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ŻYCIE  I SPRAW Y ADWOKATURY
(myili — aforyzmy)*

XXX

S tan  obrończy, jako sam odzielny czynn ik  w ym iaru  spraw iedliwości, nie pow inien  
być poddaw any nadm iernem u nadzorowi w ładz sądowych.

(Zw . A dw . Pol. 1931)

K to należał do palestry, liczył się za literata, za uczonego, za człow ieka pióra  
i konceptu.

(K R A U SH A R )

Dobrze w yko n yw a n y zaw ód adw okacki ucieleśnia zasadę, że życiu  publicznem u nie 
służy dobrze ani p ły tk i kon form izm , ani jałow a negacja, lecz ty lko  rozw ażny i tw ó r­
czy kry tycyzm .

(SA SK I)

P raktyka  w ykazała, że z  p ięknej idei ustaw odaw czej zw iększen ia  prawa do obrony 
w  postępow aniu przygotow aw czym  w ytw o rzy ł się jedynie uciążliw y i na ogół źle  
spełniany obowiązek zawiadam iania obrońcy o czynnościach poprzedzających  
zam knięcie śledztwa.

(L IP C Z YN SK A )

P ryw atne przekonanie obrońcy nie jest godnym  uw agi elem entem  publicznego pro­
cesu karnego.

(K A SSLE R )

Spraw a nie jest mocna, jeżeli zam iast podstaw fachow ych w ym aga osobistego po­
ręczenia ze strony adwokata.

(FREISLER)

M imo w szelkich  w ysiłków  zm ierzających do ob iek tyw izm u  oskarżyciel w  zasadzie  
dąży do uzyskania  orzeczenia skazującego.

(G RASSBERG ER)

W obec prokuratora sędzia niech będzie uprze jm y, ale niech m u  nie daje przewagi 
nad sobą; obrońcom należy przyznać jak na jw iększą  swobodę, k tórej jednak niech 
n ik t nadużyć się nie odważy.

(BERAD T)

Proces typ u  oskarżycielskiego wym aga obrońcy. G dyby stanąć na stanow isku  obiek­
ty w izm u  prokuratora, to byłby zbędny w tedy  i sędzia, i m ielibyśm y ju ż  proces typu  
inkw izycyjnego.

(KLEFISCH)

* P o p rz ed n ie  zestaw y  zam ieszczone są w  n u m e ra c h  „ P a le s try ” z 1973, 1974 i 1975 r. Z arazem  
w y ja śn ia  się , że zes taw  zam ieszczony  w  n rze  p o d w ó jn y m  „ P a le s try ” z k w ie tn ia  i m a ja  br. 
p o w in ien  m ieć  n u m e ra c ję  rzy m sk ą  X V III, a n ie  XVII.
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O bowiązki obrońcy nie znają innych granic ja k  szacunek dla praw dy i własna  
godność.

(SAIL LA R D )

D obrzy ludzie  są m niej dobrzy, a źli ludzie  są m n ie j źli, n iż to się w ydaje.

(COLERIDGE)

M iody człow iek nie będzie dobrym  sędzią; trzeba, żeby był stary i m iał znajom ość  
niesprawiedliwości.

(PLATO N )

Spraw y, k tó rym  brak słuszności, w ym agają głośnych słów.
(francuskie)

Spraw iedliw ość jest praw dą w  działaniu.
(JOUBERT)

Spraw iedliw ość zawiera, sama w  sobie, w szelk ie  cnoty i to właśnie jest dobre, co 
je s t spraw iedliwe.

(PHOCYLIDE)

Obrońca zależny w  sw ym  działaniu i w  upraw nieniach od sądu oznaczałby nie 
dający się pogodzić z  literą i duchem  obowiązującego praw a krok do procesu  
inkw izycyjnego .

(G A L LA S)

Prawo rozum ne jest szkołą moralności, instytucją  w ychow aw czą narodu i całej 
ludzkości.

(PE TR A ZYC K I)

Obrońca w ystępu je w e w łasnym  im ien iu  i za sw e w ystąpienie ponosi odpow iedzia l­
ność polityczną, moralną i prawną.

(STROGOW ICZ)

Zdolność w ystąpienia po podjęciu szybkie j decyzji jest zdolnością na jw yższą  i n a j­
bardziej m ęską.

(K RAU S)

Praw o nie bywa nigdy tak  potrzebne jak wówczas, gdy nie m a ju ż  żadnego e tyc z ­
nego znaczenia i jest czystą sztuką  dla sztuki.

(SH AW )
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